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detromycyny. Po jej zastosowaniu upadki znacznie
się zmniejszyły, ograniczając się d,o pojedynczych
sz,tu,k. Po uzyskaniu odpowiedniej wagi stedo zostało
pod,dane ubojowi w tzeżni drobiu, skąd po uboju .

pobrano głollvy 150 kurcząt do dalszych badań. Celem
ich byłc wykazanie ewentualnego nosicielstwa
Pasteurella haetnolytica w badanyin stadzie.
Po wstępnym mechaniczirym ,oczyszczeniu głów

i dezynfekcji, przecinano w płaszczyźnie pionowej
dziób odsłaniając jam,y noscwe, z których ezą pobie-
rano v/ymazy. Wymazy te posierł,ano na agar z-wykły
otaz agar z dodatkiern 59ó krwi baraniej. Po 24 godz.
inkubacji w temperaturze 37JC, w warunkach tleno-
wych stwierdzono na agalze zwykłym w 5 próbach
wzr,ost nielicznych kolonii bakteryjnych pasteurella
haemolgtica, Paza opisanym drobnoustrojem izolo-
warlo z badanych prób niespecyficzną towatzysząeą
florę bakteryjrną w postaci pałeczek okrężnicy, gron-
kowca białego, paciorkorvców kałowych.

Ornówienie wyników

Przebieg schorzenia or-az wyni^ki przeprowa-
dzonych badań potwierdzają dotychczasowe
doniesienia o warunkowej chorobo,twórczości
Pasteurella haemolgtżco ró\,vniez i u drobi,u.
Drolbrr,oustrój ten może wy\,vołać chorobę w
przypadku,o,bniżenia odporności ptaków wsku-
tek oddziaływania nieodpowiednich wa,rtrnków
środowiskowych. Izolowanie drobnoustrojru
z górnych dróg oddechowych v,z,sł<azuje na by-
tolvanie zanazka w tej części układu oddecho-
wego. W omarvianym przypąglĘu 1vykli,iczono
raczej możlirvość zawleczenia zalazka z zew-
nątrz, gdyż w ost-atnich latach nie sh,.zieł:clzono
na telenie województrva opolskiego pasielelozy
kur wywołanej przez Pasteurella haemolEtica.
Nie było równiez żadnych przerzutów stada jak
i możliwości kontaktów z innymi zrvierzętami.

W opisanym przyp,adtku wybuch choroby w
stadzie należałoby tłumaczyć uaktywnieniem i
uzjadliwieniem drobnoustroju bytującego jako
komensal w górrrych drogach o,d,dechowych.
llaktywniente zarazka nastąpiło w wyniku o,b-
niżenia odporności ptaków ptzez złe rvarunki
środowiskowe tj. nieo,dpowie,dnią werrtylację
ol,az nadmierne zagęszczenie ptaków. Wybu-
chowi choroby sprzyjały rórvnież i rn arunki
bioklimatyczne związane z porą roku.

Szczepy Pasteurella haemolytżca izo],ow,ane z
narządów miązszowych padłych na fermie pta-
ków, jak również z górnych dróg oddechovrych
ptaków z,drov,zych poddanych uibojowi, wykazy-
wały identyczne właścirvości ho,dowlane, rrlor-
fołogiczne i biochemiczne. Nie były rółrmiez
chorobotwórcze,dla białych myszek.

Wnioski

1. Opisane masowe zachorowania i upad.ki
kurcząt były rvyvlołane przez Pasteurella hae-
molytżca. Czynnikiem uspa.sabiającyrn do wy-
buchu choroby były nieodpo,wiednie warun-
ki środowiskovre.

2. Stwierdzono nosiciełstwo Posleurella ha,
emolytica w jamie nosowej 3,30/o badanych po
uboju kurcząt. Wyosoib,nione szczepy okazały
się żtz uźtro nalbardziej wrazlivre na chloramfe-
nikc1.
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nia Dżctgocaulu,s użużparus (7). Nicień ten wy-
stępuje również u dzil<o żyjących przeżuwaczy
saren, jełeni i żubrów (2). Diktiokauloz,a bydła
stwierdzana jest na terenie całego kraju w
różnym tyll<o stopniu ekstensywności występo-
wania, Najczęściej stwier,dza się ją na teł:enach
wojerł,ództw północrrych, najrzacl:ziej zaś na po-
łudniowo-zachcdnich (9).

Z robaczycą płuc iako problemem o znacze-
niu gospodarczym nasza sł,uzba v,reter5maryjna
zetknęła się dopiero po 1945 r. (6). Diktiokaulo-
zabydła występuje rv formie ognisk, przy czym
za ognisko należy ,uznać nawet poje,dyńcze go-
spodarstr,vo rv l<tórym odbywa się wychów cie-
1ąt.

Epizootiologio roboczyc plucnych przeżuwaczy

w świetle bodoń krojowych*)

Domowe rpstzeżuwacze: b;ldło, owce i kozy
są tylłro częścią dużej grupy zwierząt prze-
zuwających, które znajdują się pod pełną
kontrolą 1eł<arsko-weterynaryjną. Dziko żyjące
przeżuwac:ze których,przedstawiciele; sarny,
jelenie, daniele, łosie i żubry rozproszeni po
ter;itoriu,m całego lkraju i pozbawieni kontroli
weterynaryjnej, przyczyniają się do roz|pow-
szechniania różnych inwazji pasoz;rtniczych a
w ich liczbie i pasożytów płucn5lgh wśró,d do-
mowych zwierząt,

Bydło domorve w Polsce jest z5l167i6ielenr jcd-

5ąoltło gatunku pasożyta płucnego, nicie-
*) Ęefelat wygloszony na sympozjun Naukowyn-r pośłvię-

conym Tobaczycom z\ł,ierząt gospodalskiCh, Warszawa 5-6.Tv,
1973 r.
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Zarażanie się bydła nicieniami Dżctyocaulus
uiużparus ma rniejsce na pastwiskach i vr' wo-
dopojach. Sro,dowis]ko obór nie ,sprzyja roz-.
przestrzenianiu się diktiokaulozy,,bowiem,dzia-
łanie mocz,tł wpływa zabojczo na l,arwy paso-
żytow. Stwierłdzoro je,dnak, ze 1arwy mogą w
oborach ,dojrzeć,do stadiułrr inwazyjnego w za-
nieczyszczoł-rych kałem koryLf ą1,2ąę1, " więc
w niehigieniczny,ch ,oborach również są moż-
liwości ,zarażania się bydła.

CykI biologiczny nicienia Dictgocaulus jest
,prosty. Rozwój rpasożyta od inwazji do poja-
.,lrienia się larw w ka,le trw,a 21 ,do 28 ,dni.
Okres przebywania pasozytów w żywicielu
jest rózny i trwa od 3-4 tygodni do 13 miesię-
cy. W kale zwierząt chorych na ,diktiokaulozę
znajdują się larwy pasozytów, które nie oprusz-
czając kału dojrzewają do stadiulm irrwazyjne-
go. Przeobrazenia 1arw od pierwszego stadium
w jakim są składane w świezym Lkałe, idc, trze-
ciego sta,dium zwanego inwazyjnym brwają w
optymalnych warunkaclt Łrzy dni. Opty,malne
warunki rozwoj,u to zapewł:rienie larwom \My-
sokiego powyzej 900/o stopnia wilgotności i tem-
peratury powyżej 20" C. W ternperaturach niz-
szych 1arwy dojrzewają dłużej, a w ,temperatu-
rach poniżej zera 1arwy pierwszego stadium
giną. Giną równiez 1arwy znajdujące się w śro-
dowisku such;rm, W doświadczeniach robio-
nych na szkiełkach larwy pierwszego stadiurn
ginęły juz po okresie od 1 do 2 ,minut, zaś lar-
wy inwazyjne rprzeżywały dłuzej około 4-5 

.

minut.
Jak wykazały badania doświadczalne inwa-

zyjne larwy Dictgocaulus użużpar?^is rnoigą prze-
zimować na pastwiskach. Doświadczerria prze-
prowadzone w ciągu dwu sezonów zimowych
dały w obu przypadkach wyniki pozybywne.
Je,dnak li,czby znajdowanych wiosną larw lbyły
bardzo nis]<ie. Wiosną znajdowano jedynie po-
jedyńcze larwy, po,dczas gdy w materiale tym
zawarŁerbyły liczne larwy w liczlbie od 50 do
100 1arw na gram kału.

Wydaje się, ze przyczyną tej małej iiczby
Iarw znaj,dowanych rviosną była niedoskonałość
meiody badań użytej do ich poszukiwań. Inwa-
zyjne stare larwy nie po,siadają już zdolnoś,ci
migracyjnyc}r i nie wypływają w aparacie Ba-
ermann'a 1ecz jako formy spiralne pozostają w
bezruchu przyczepione do grudek kału, ]uib w
nich zamł<rnięte są tym samym tru,dne do zau-
wazenia w badanyrn materiale przeszukiwanym
pod lupą. Łatwo więc o błędne wyniki badań.

Przeprowadzoł:re biologiczne próby 
- wypa-

sania wiosną cieląt wo,Irrych od ,ditktiokaulozy
na pastwiskach zakażonyckt jesienią 

- dały
wynilk pozytywny. Ciełęta zar,,azlły się, ałe in-
tensywność tej inwazji była niska.

Przeprowadzono r,ówniez badania nad mozli-
wościami larw ,do rnigracji. Wyniki były za-
skakujące. Larwy DżctEocaulus użuiparus prak-
tycznie nie migrują. Pozio,rne migracje nie prze-
kraczają w warunkach ,doświa,dczalnych 4 crn,
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a pion,owej migracji wogóIe nie zaobse,rwowa-
no. Nasuwa się więc pytanie w jaki sposób na-
stępuje zal<ażenie pastwisk t zarażanie się byd-
ła, skoro ,larwy giną w łl)oczu, wrażliwe są na
wysy,chanie i nie po,siadają zdolnolści migracji.
Cbserwacje zwierząt chorych, pasących się na
pastvziskach i okólniikach wyjaśniły nieco to za-
gadnienie. Otóz wiadomo, że cielęta chore na
diktiokaułozę c,zęsto, mają również biegunkę.
Biegunkowy kał jes,t rozpryskiwany po rpastwi-
sku. Drobiny ibiegunkowego kału służą rów-
niez larwom jako ochrona przed u,tratą wody
lub jako jej rezerwuar. Kał normalnej kon-
sysiencji złożony na pastwisku przez chore by-
dło jest również rezerwuarem wody dla larw.
Powierzctrnia takiej masy kałowej rulega szyb-
kiemu zeschnięciu i tworzy się w.arrstwa chro-
niąca resatę [<ału przed nadmiernym wy,paro-
wywaniern wody. Obserwując dojrzew,anie
larw do stadium inwazyjnego w ka],e o s,tałej
konsystencji zał-rwazono, że kał ten jest już po
paru godzinach od z\ożenia po,dziurawiony
przez żlki kałozerne, [<tóre drożą w rrim ko,ry-
tal:ze a tym samy,m do wnętrza ikału zostaje ,do-
starczona niezbędna ilość tlenu konieczna tra,r-
:wom w dojrzewaniu do stadiulm inwazyjnego,
Wia,domo bowiem, że larwy rodzaju Dictyoca-
ulus są wraźłiwe na ibr,ak ,tlenu i ,giną w śro,do-
wisku beztlenowy,m.

Larwy nicieni z rod,zaju Dictgocaulus nie od-
żywtają, się w śr.odowisktr zewnętrznyrn a po-
trzebrre im zapasy energetyczne i p,okarmowe
zaw,a-rŁe są w ich tkarnkach jako z,iarni,stości
odżywcze. Zużywanie się tych ziarnistości s,pra-
wta, że 1arwy w rni,arę starzenia się są ,coraz
bardziej lprzejrzyste. Zmieniają one również
barwę z szaro-żołtei 1arw pierwszego stadium
na szarą w stadium inwazyjnym. Zaś stare lar-
wy są zupełnie bezbarwne a nawet przezroczy,
ste. Łatwo więc lprzeoczyć je w badany,m ma-
teria]e.

Brark zdolności migracyjnych u larw DźctEo-
caulus użużparus sprawia, że zarażanie ;się byd-
ła na pastwisku o,dbywa się przez pobieranie
traw wraz z drobnymi cząsteczkami kału w
którym zaw,arte są larwy. Larwy więc nie wy-
kazują aktywności w pro,ce,sie inwazji.

Jest to tyrlko jedna z drog irnwazji. Druga nie
mniej ważna to wypłukiwanie 1a,rw z lkału sta-
łego przez tworzące się na pastwiskach stru-
myki wody w czasie d,es,zczu. Tą drogą larwy
są roznoszone lpo pastwislkach nawet do odleg-
łych od masy kału - od rniejsca dojrzewania,
olkolic i o,sadzane na roś irrności pastwiskowej,
szczególnie w zachyłkach kolankowych ,traw a
takze,do tprzygo,dnych wodopojów.

Naturałna 1ub instynfl<townao,brona zwierząt
prze,d inwazją pasożytów daie się zauwazyć w
postaci omijarria Ę:rzez zwi€Zęta lraw w okoxi-
cy kału, co pozornie wygląda na marnotraw-
stwo traw,

,Badania wo,dopoj,ów również wykazały, że
woda w nich bywa zakażona ]arwami pasozy-
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tów płucnych. Do,stają się one tam w czasie de-
fekacji zwierząL chorych wprost do wodopojów,
szczegóInie ,do rzek lu,b ,rowów. Kał z larwami
rnoże być równiez rraniesiony do wody na ko-
pytach zwierząt. Higieniczny, stały wodopój rna
mięc zasadnicze znaczenie w profilaktyce dik-
tiokaulozy,

Wspomniane czylrniki sprzyjające i niesprzy-
jające 1arwom w ich rozwoju do stadium irrwa-
zyjnego i następnie w osiągnięciu żywiciela,
ma j ą zasad nicze zrlaczenie w r ozpr zestr zenianiu
się diktiokaulozy w stadzie i składają się na
ogólny obraz sytuacji epizootycznej w danym
środowisku. Dlatego więc, aby lprze,śle,dzić na-
turalne narastanie inwazji w stadzie, grupę
mło,dych zwierząt w liczbie 34 sztuk, wolnych
dotąd o,d diktiokaulozy, ale znajdujących
się w ogni,sku tej choroby, poddano od
początku sezonu pastwiskowego ścisłej obser-
wacji. Pie,rwsze przypad,ki diktiokaulozy zau-
w,ażyć można już było w okresie 4 ,tygodni po
wypędzie zwterząt na pastwisko. Były to in-
wazje spowodow.ane Ttzez larwy, lktóre zimo-
wały na pastrvisku. Zarażeniu uległy 4 zwierzę-
Ła, Zwterzęta te stały się nowym zródłem irrwa-
zjt, zakażającym na nowo pastwisko. Narasta-
nie liczby zwierząt chorych w siadzie, sieją-
cych liczne 1arwy przebiegało Łeraz szybko.
W miarę zbliżania się ku ,połowie lata liczba
zwierząt chorych sięgała połowy stanu liczbo-
wego stada. Jesienią już prawie wszystł<ie zwie-
rzęta były ciężko chore i pojawiły się również
upadki. W czasie półrocznego przebywania
zwterząt na pastwisku około 700lo zwierząL w
stadzie padło, t),leż samo musiano oddać na
uboj z konieczności, a sztu,ki charłacze stanowi-
ły blisko połowę stada. Spędzenie stada do obór
w końcu sezonu pastwisko,wego i tym samym
przerwanie łańcucha inwazjologicznego sprawi-
ło, że stan zdrowotny zwierząt poprawił się,
ale przez całą zimę były one na,dal riosicielami
pasożytów i wraz z kałem wydalały larwy.

Wio,sną wzro,sła Iiczba larw wydalanych w
kale u- tych ściśIe obserwowanych ciełąt, Były
one j,uż w wieku około roku i powyzej. Szczyt
wzrast,ającego wio,sną wydalania larw rniał
miejsce w kwietniu 

- maju i zbiegł się w cza-
sie z wypędzenierrn cieląt na pastwiska.

W dałszych o,bserwacjacll zauważono zmniej-
szanie się liczb 1arw w kale zwierząt w miarę
prze,bywania na pastwiskrr. W śro,dku lata tyl-
ko nieliczne zwierzęta wydalały larwy, a w sier-
pniu i wrześniu już niemal wszystkie zaprze-
stały ich wydatrania. Powyższy przebieg inwa-
zji byŁ więc zupełnie inny niż w roku ubiegłym,
W pierwszym roku życia zwierząt, Iiczba cho-
rych lv stadzie narasta od chwili zetknięcia
się z pastwiskiem i osiąga szczyt w jesieni.
W ,drugim sezonie pa,stwiskowym było cld-
wrotnie, od dużej liczby zwierząt chorych, no-
sicieli pasozytów wiosną, liczba chorych malała
od wiosny a jesienią były jrl,ż praktycznie
wszystkie zwierzęta wo,]ne od pasożytów, mimo,

ze prze,bywały na pastwisku wspólnie z młod-
szymi o rok cielętami, wykazujący,mi szczyt tn-
tensywności i ekstensywności diktiokaulozy.

,Z o,bserwacji tych można było wysriuć trzy
podstawawe wnioski:

1. diktiokauloza bydła ma dwuletni przebieg,
2. po przechorowaniu nasiępuje samorzutne

oswo,bodzenie się zwierząt od pasożytów,
3. w wyniku przechorowania powstaje u

zwierząt zjawisko odporności rra reirrwazję.
Prze,prowadzone ,w Pols,ce ba,dania nad epizo-

otiologią diktiokaulozy bydŁa (6), były pionier-
skimi pracami na tym polu a złożyły się rra to
dwa czynniki:

1. brak doświa,dczenia u ł-raszej słuzby we-
tery,naryjnej w zwalczaniu diktiokaulozy byd-
ła, chor,oba ta pojawiła się <iopiero po wojnie,

2. tworzenie dużych gospodarstw specjalizu-
jących się w hodowli bydła, g,dzie posożyby
pluc znalazły również korzystne warunki do
rozwoJtl.

EpizootioIogia robaczycy płuc
owiec

Owce hodowane w Polsce są żywicielarni 5
gatunków nicieni pasdżytujących w płucach, z
tego 1 gatunek należy do rodzaju DźctEocaulus,
jest to Dżctyocaulus fżIarża oraz 4 gatunki nale-
żące do rodziny ProtostrongElidae.

Badań pełniejszych, poświęconych erpizootio-
logt robaczyc piucnych owiec brak dotąd
naSZvm Kra]u.

Badania na,d robaczycami płuc owiec doty-
czyły głównie 1eczenia zwierząt opadniętych
przez płucniaki. Powazne znaczenie dla epi-
zootiologii diktiokaulozy owiec mają jedynie
prace Patyka (a), Autor ten wskazuje na moż-
liwośc rozptzestrzeniania się diktiokaulozy
owiec na poiach i pastlviskach użyźnianych
przez ścieki miejskie. Na porostach pochoCzą-
cych z tak użyźnionych terenów autor ten
stwierdził 1arwy DżctEocaulus fźiaria.

Badaniu bioiogii larw DictEocaulus f żlarża
poświęcili wiele uwagi Zarnows}<i (14) i Wie-
czorowski (10). Brak dotąd w Polsce bariań na,d
dynamiką diktioka,u,lozy orviec w cyklu roc,z-
nym, uwzgłędniających wlek zwierząt i porę
roku. Potrzebne są równiez rpracę nad zach,o-
waniem się larw Dźctyocaulus Jżlaria w środo-
wiskach rejonów kraju szczególnie predyspo-
nowanych ,do rozwoju horiowli owiec w Polsce
a łvięc na Podgór,zu w Bieszczadach i na Po-
morzu.

Z grvpy nicieni płucnych nałeżących do ro-
dziny Protostrongglitlae, w- Polsce stvrierdzo-
ne zostały 4 ga,tunki, ale dane o ich występo-
waniu są fragmerrtaryczne. Wiadomo, że 2 ga-
tunki: Mijllerius capilluńs i Protostronoglus
kocll,i występują na terenie całego ł<raju. Pozo-
stałe 2 gaturrki Cystocaulus ocreatus oraz jYeo-
strongylus lżnearis, stwier,d,zono głównie lw
górskich rejonach województw południowych
(1, 3, 11, 12, 13).
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Biologii tych nicieni poświęcone były ,tyJiko
prace Sołtysa (5). Stwierdził orl, że żywiciełarni
pośrednimi dla ProtostrorugElus kochz mogąbyć
4 gatunki śIirnaków a dla Miillerżus capżLlarts
7 rgatunkółv.

Powyzsze po,ds,urnowanie doty,czące epizo-
otiologii tobaczyc płucnych T,lz&lwaczy ws[<a-
zuje, że wyniki ibadań nad diktiokaulozą
bydła nie tylko rprzyczyniają się do poznania
,dróg irrwazji ale ta_kze znalazły zastosarvanie lv
praktyce, po,d.cz,as gdy robaczyce płuc owiec
rvymagają dalszych, intensywnych badań,

L";kę tę częściowo łvypełniają, prowadzone
obecnie w Zal<Ładzie Parazy,toiogii PAN bada-

nia nad żywicielami pośre,dnimi nicieni z ro-
dzinv P r oto str ongyl,żdcte.

I)iśmiennictwo
!. Cżarnouski, A,, witkol-Dskż E,: Pamiętnik Iv zjazd! PTP

Gdańsk, 1954.
2. Dróżdż J.: AcŁa parasit. pol. 14, 1, 1966.
3, Fudd,Letpi,cż-Niemczak W.: Medycyna wet. 11, 458, 1955,
4. Patak s.., wiad. parazyt. 7, suppl. 335, 1961.
5, sol/ys A.., Acta parasit, 233, 19{i4.
6, suietlikolbski M,: Acta po1. ?, 24g, L959.
1. Śuietlikolrskż M.: A.cta pol. 9, 13, 1961.
3, suietlżkollski M,: wiad t. 19, 2c1, 1973.
g, wertejuk M.., Medycyna Wet. 21, 65, 1965.

l0, wieczoro,Ibskż s. j Acta parasit. pol. 13, 81, 1965.
17, zieliń9ki z.i wiad. parazyt. 2 suppl., 1?9, 1956.
72, zieliński Z.: wiad, pafazyt, 4 suppl., 473, 1958,
73, zżelźńSkź Z,: P|oczt, Nauk ro1. ser. E, ?0, 190. 1960.
14, Żarnouskż E.., wiad. parazyt, 4 Suppl., 405, 1958.

Adres autora: prof, dr l\,Ialian Ś§,ietlikowski, u1, LeSZczyń-
Ska 10 m. 26, 00-339 Warszawa,

JAN DRÓŻDZ
Warszaua,

Podstawą do tozpoczęcia w Polsce badań
nad epizootio1o,gią robaczyc wywoływanych
przez nicienie pasożytujące w przewo,dzie po-
karmowym przeżywaczy były ibadania, rnają-
ce na celu opracowanie fauny nicieni żołądko-
wo-jelitorvych owiec, bydła i kóz, Jedną z
pierwszych prac,dotyczących tego zagadnienia,
była praca Zarnowskiego (15), który siwierdził
u owiec w wojewó,dztwie lubelsl<im 18 gatun-
ków nicieni żołądkorvo-jelitowych, opracował
ich morfol,ogię oraz dostarczył pierwszych dla
naszego kraju danych, dotyczący,ch znaczenia
gospodarczego poszczególnych inwazji. W na-
stępnych latach do badań podjętych przez Żar-
nowskiego włączyło się wiełu badaczy z róż-
nych ośrodków parazytologiczn;rch Polski (1, 2,
3, 4, 6, 7, B, 9, 10, 11, 12), a wyniki tych prac ,do-
stat czyły szczegół,owych danych o helrnintof atr-
nie ptzeżuwaczy domo,wych. Omawiane ba,da-
nia prowa,dzono w rózrrych województwach
Polski, a ich wyniki, oprócz rejestracji składu
gatunkowego nicieni żołądkowo-j elitowych, za-
wierały dane o el<stensywności i interrsywności
poszczegÓlnych inwazji, nierzadko w powiąza-
niu z wiekiem sel<cjonowarrych zwierząl i dy-
namiką kształtowania się tych robaczyc w cy-
klu rocznym. Wszechstronność omawianych ba-
clań faunistycznycŁt sprawiła, że w bogatych
w ga_tunki wykazach nicieni żołądkowo-jelito-
\,vych, których u owiec zarejestrowano 25, u
kóz 18 i 28 u bydła, mażna było dokonać hie-
rarchizacji poszcze,góLrych robaczyc pod wzglę-
dem ich zrlaczenia epizootiologicznego.

I tak ol<azało się, ze tł ibydła na szczególną
uwagę zasł,ugują inwazje Ostertagża ostertagi i
IiaemoncŁlus contortus, charakteryzujące .się
--*; 
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największyrn Tozprzestrzenieniem w Polsce i
wykazujące najwię[<szą intensywność i eksten-
sywność inwazji, co w połączeniu z ich choro-
bo,twórczością podkreśla znau.enie epizootiolo-
giczrre tych robaczyc w naszyrn lrraju. Z tych
samych względów za najważniejsze robaczyce
zołądkowo-jelitowe ołviec i |kóz należy uznać v
nas inwazje H, contortus, Ostertagźa circumcin-
cta i StrongElożdes pcLpillosus.

Nici enie żołądkowo- j elitowe pr.zeżlłw acz} o,d-
znaczają się wie]ką płodnością. Np. samica II.
contoTtus skła,da ,dziennie do 10 tysięcy jaj, co
slxawia, że ptzeciętrtie zarażona tym nicieniern
owca wydala dziennrie 15-30 rnilionów jaj.

W środowisku zewnętrzTLy,m, przy,o,dpowie,d-
niej wilgotności i ternperaturze rozwiają się ,lv
jajach larwy, które opuszczają o,toczki jajowe
i osiągają stadium inwazyjne drogą dwukrotne-
go linienia. Proces ten w optymalnych warun-
kach trwa zwyt<le ł<ilka dni. Larwy inwazyjne
otoczone wylinką z drtrgiego linienia są bardzo
o,dpor"ne ,rra sżko,dliwe wpływy środowisł<a zew-
nętrznego. Mają one takze zdołność do wędró-
wek pionowych na źdźbła traw, co ułatwia im
kontakt z zywicielem. Wspomniana wiełka
płodność nicieni żołądkowo-jelitowych i prosty
ich cykl rozwojowy, doprowadzają do wielkiei
koncentracii larw inwazyjnych na pastwiskach
wypasanych przez prz€zuw,acze, co tłumaczy
a,!]owszechność i znaczną interrsywność tych in-
wazji.

Z punil<tu wi,dzenia epizoo,tiologii roibaczyc
zołądkowo-jelitowych "przeżuwaczy, niezwyk-
le istotnyrn momente,m jest rnozlilvość okreś-
lenia stoprria zar ażenia pastwisk poszczegółny-
mi gatunkami larw inwazyjnych. Badania stwa-

EpizootioIogio roboczyc żołqdkowo-jelitowych

przeżLlwaczy w świetle bodoń krojowych*)


